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siẹ w bibliotece akademii krakowskiev; ni- mężczyzna; m:śl odnosząca się do Plo- 
nieyszy trzeci poszyt, zaw era w sobie na- zoficznev historyi matury i sztuki przez 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Antwerpia 19 „ Bruxella 20m Nimwega 19m 
d.nsterdam 20 — Paryż 20— Bujonna 15— 
Brunswik 23 — Londyn 20 listopuda. 


BzrLieisz. Podług ostatnich wiadomości z 
Antaerpii, jeszcze tam pożar nie jest zupeł- 
nie zagaszony. Z dawnych składów, sław- 
nych ze swego bogactwa, gruzy tylko zosta- 
ły. — Arsenał zupełnie się spalił. — Dzia- 
ła są w czyści zagwożdzone , częścią w Skal- 
dẹ powrzucane przez Hollendrów. Wszelkie 
warsztaty zbrojowni, kuźnie it. p- spalone, 
i szkoda wynosi ztąd do milijona. — Woy- 
ska pruskie przybyłe na granicę niderlandzka 
zozciggają sę wzdłuż tychże. Przednie stra- 
Że stoją na samey granicy. Woysko to, wy» 
raża Kuryer Nimwegski, pała żądzą wal- 
czenia przeciw Belgijanom.— Podrożny przy- 
były do Koloni , opowiada, że przy odjeździe 
jego z Nimwegi, korpus Belg janów zbliżał 
się pod to miasto; co wielką trwogę tain 
sprawiło. 

FRaNCta, Hrabia Montalivet minister spraw 
wewnętrznych, kazał następujące donzesienie 
przybić ga giełdzie. “Tey chwili dowiadujemy 
się, Że ministerstwo angielskie żądało uwvl- 
nieniu, i Że król dotakowego przychylił się 
od razu. Nowa administtacya, utworzyć 
sie mająca, stanie się rękoymią pokoju w 
Europie. 2 wszystkiego wnosić wypada, że 
łorduwi Grey poruczone zostalo urządzenie 
nuwego ministersiwa. Rozumiem, że po- 
winnaścią moją było, przez wzgląd na wi- 
doki handlowe, donieść o tem WWPanom.;,— 
Postępek ten ministra, mówią dzienniki fraa- 
eizkie, dowodzi, jaka harmonija między 
rzadem i mieszkańcami panuie. — Process 
byłych munistrow, bliski iest ukończenia. 
Rozprawy mogą się w pierwszych dniachegru- 
nia rozpocząć, Więlu atoli kupcow podało 


prośby, iżby takowe do dnia 20 stycznia od. 
łożone zostały, dla uniknienia niekorzystne- 
go wpływu przed skończeniem roku na sto- 
sunki handlowe. 

Podług wiadomości nadeszłych z 
Kandyi pod d. 3 października do Paryża, tam- 
teys! Grecy postanowil: bronić do ostatniego 


GRaEcva. 


twierdz swoich przeciw woyskem egipskim. 

HiszpaNia. Naynowsze doniesienia z Bajon- 
ny pod dniem 15 listopada, nie są wcale po 
myślne dla powstańców hiszpańskich. Wy- 
chodnie tego narodu zaprowadzeni są w głąb 
kraiu francuzkiego. 
tam się udał. 
bością na pewien czas przeciw temu rozka- 
zowi; etoli dnia 16 naczełuicy Ę1ego korpu- 
sów i członkowie junty, mala bydź odesłani. 
Junta, wydała protestacyą przeciwko temu i 
posłała ia Minie do podpisu. — Rozkaz ty- 
Czgcy się takowego postępowania, podpisany 
był przez trzech ministrów francuzkich, to 


Valdez tego dnia 1uż 
Mina zasł nł się tylko sła- 


iest: ministra spraw zagranicznych, we- 
wnętrznych i woyny. 

Bavnswik. W stolicy tego xięztwa ogłe- 
siła gazeta mieyscowa d. 20 listopada, ża 
xiągżę Karol powrócił z Anglii i przybył do 
Frankfurtu nad Menem, i ztamiąd udał się 
do Fuldy. 
przednio wieści, że pomieniony xiążę przy- 
był już do swego zamku Richinont, powstał 


natychmiast rozruch pom:ę lzy obywatelami; 


Skutkiem jednak rozgłoszonéy po- 


co zpowodowało mag!strat, do wydania na- 
stępujacego obwieszczenia: *' Przybycie szta- 
fety 2 Frankfurtu, i ztąd wynikły odjazd 
xięcia Wilhelma do Hanoweru, dały powód 
do zupełnie bezzasadnych pogłosek. Upo- 
ważn eni jesteśmy udzelć współ oby wate- 
lom tę zaspokajającą wiadomość, że własnie 
przybyłe ta sztaf tg doniesienia, zawierają 
wkrótce nastąpić mające, i tak bardzo po- 
żądane, ostateczue reatrzygniemie losu naszęy 
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krainy. Działo się w Brunświku d. 22 li- 
stopada 1830 r. (podpisano) Bode. Zaraz po 
wyjściu tey odezwy zebrała się gwardya miey- 
ska, i na ogólnóm swóm zgromadzeniu u- 
chwaliła adress wierności ! podległoś i xiążę» 
ciu Wilbelmowi. Podobnyż adres tego sa- 


mego dnia z rana podali officerowie od woy- 
ska limjowego. 


ANGLIA, Izba niższa parlamentowa na po- 
siedzeniu dnia 18 odebrała petycyg przeciw- 
ko nowey policy! , w którey wynurzono oba- 
wę, iż takowa zagraża bezpieczeństwu oso- 
bistemu każdego, iako ustanowienie despoty- 
cznych miuistrów, dążące do przytłumienia 
awobod narodowych. Minister Peel mówił za 
utrzymaniem takowey, i dowodził, że obawa 
w petycji wynurzona, zupełnie iest bez- 
zasadną. Zresztą posiedzeniu tym 
Jedna z ga- 


na 
nieżaszło nic ważnego. — 
zet berlińsch, zawiera następujący wyimek z 
hamburgskiey, tyczący 
stwa W. Brytannii. 


się zmiany minister- 
« Zwalenie minister- 
ztwa Welhngtona, naywymownieyszym iest 
dowodetn , 1ak mało za dnidzisieyszych oy- 
przeważnieysza osobistość , nawet w Anglii 
zdziałać może przeciw okolicznościom i du- 
chowi czasu.  Xiażę Wellington, który się 
był niedawno z liberalnemi torryssami dla 
wprowadzenia emancypacji katolików połą- 
czył, rozumiał, Że mu się w dzisieyszyn 
parlamencie podobnież uda, w połączeniu z 
toryssami przeciw lberalistom ; przeszkodzić 
reformie parlamentu, Lecz zawiedziony w 
anoich nadzieiach, upadł z całym swym 
związkiem , ofiarą własney niepopularności i 
duiny. ,, 


ROZMAITOSCE 
MIASTA SŁAWNIEYSZE I ZNAKOMITSZĘ 
MIEYS$CA GALICYL. 
ZOŁKIE%. 
Miasto obwodu z'opactwem, dwoma ko- 


ściołami, z klasztorami Dominikanów 1 Ba 


zylijanów, szpitalem woyskowym i. szkołą na 
rodową. Ludności liczy do 5000. Piękne jest 
położeniś tego miasta na spadzistości wgórza, 
Żółkiew przez Zółkiewskich zbudowana į 
nosząca nazwę ich rodu, przeszłą w dom Da- 
niłowiczów , z tamtąd w dom Sobieskich, a 
w połowie ośmnastego wieku, około r, 1753 
własnością xięcia Michała Radziwiłła, het- 
mana W, K. Lit., ktbrą odziedziczył po xięe= 
Żney deBullon, wnuczce Jana Sobieskiego, —» 
Zamek, gdzie teraz iest urząd obwodowy, zbu- 
dowany przez króła Jana III. w pierwszych 
latach jego panowania, Zmayduje się tu pięć 
posągów wyobrażajacych króla tego i jego ro- 
dzinę, wystawionych na pamiątkę przez wspo- 
ranionego xięcia Michała Radziwiłła. Lubo te 
są dziełą sztuki małey wartości, wszelako ode 
nowienia godne, ażeby popsuciem swoiem os 
czu nie raziły. Na każdym rogu zamku jest 
wieża; leży on na równinie, jeziorem zasło-= 
Piękny z niego widok przedstawią 
się oku patrzących. Sławny był niegdyś o= 
grod przy zamku. — Zółkiew oprócz tey stą- 
Nie 
mogłem bez rozrzewnienia spoyrzeć na tę 
stolicę króla Jana i mieysce, gdzie ten boha- 
tyr nayczęŚciey przemieszkiwał. Francuz Be- 
aujeu w pamiętaikach swoich: Memoires dk 
Chevalier de Beaujeu etc. wydanych w Am- 
sterdamie r. 1700 mówi o ten mieście pod- 
różująe po Polszcze r. 1679, że już wtedy 
było waźne ze względu pamiatek historycznych 
i jedno z naymoźnieyszych na Rusi z powo- 
du siedziby dworu królewskiego i bliskości 
od Lwowa. — Po śmierci Jana Sobieskiego, 
tu majątkiem jego dzieliła się rodzina i wte- 
dy tu zaszły nieporozumienia między króle» 
wą i królewiczein Jakobem , które rozjątrzy= 
ły ku niemu matkę i zapewne stały się poe 
wodem oddalenia tey rodziny od tronu. Na 
synach krola Jana III. wygasł dom Sobieskigła 
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nioney. 


rożytności ma jeszcze baszty i bramy. 
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z linii męzkiey, które to wygaśnienie przy- 
pomina nam los podobny wielu innych zna- 
komitych, a teraz nieistnacych już rodzin 
polskich. Na mieyscu tem powtórzyćby mo- 


Żna z pneta naszym 17 wieku, Mateuszem 
Kuligowskim: 


O JAK WIELE ZAPADŁO JASNYCH DOMŃW w CIENIE! 
Dzieje Żółkwi takie same są prawie , 
jak i miast innych polskich.  Napadv ta- 
tarów i turkiw, tylekrotnie w ekołicach Lwo- 
wa ponawiane, nie raz opierały się i o mu- 
ry tego miasta, niszcząc okolice jego, przez 
zamożną szlachtę ruską osiadłe. Musiało da- 
wniey być ludne, kiedy w ostatnich już cza- 
esch (to jest r. 1770) powietrze tu grasujące 
wymorzyło tu 6979 ludzi, a przecież nie całą 
ludność. (Ob. dziejop. Monast. Krystonop. w 
rękopismie.) —  Kościoł farnv, zapewne przez 
Zółkiewskich wystawiony, blacha pobity, mie- 
Kci w sobie wiele osobl'wości widzenia godn: ch. 
W grobach jego pochowany jest Stanisław 
Zółkiewski het. i kanclerz W. Kor. poległy 
Gmiercia bohatyra na polach Cecorskich r. 1620. 
Za wykupienie z niewoli! dwóch jego synów i 
odebranie zwłok jego, dino Turcyi przeszło 3 
miliony owczasowych złot. pol. Aby zebr»ć 
tak ogromną summę, mówi Siarczyński, król 
Zygmant III. tutay monetę bić pozwolił, 
Nayznaknmitsze rodziny oddając na to srebra 
swoje, ofiarami temi hołd bohatyrowi oyczy- 
zny składały. Wnuk jego Jan III. położył 
na grohie jego, na mieyscu dawnego napisu, 
następujący napis: 
Exoriare aliquis nostris ex ossihuc ultor, *) 
W tymże kościele pochowany także ostatni 
z Daniłowiczów, Stanisław starosta korsuński, 
m?ładzian waleczny, w htwie na Ukrainie od 
tatarbw poy miny i nima dawagego zań 100,000 
talarów okupu, zabity własną ręka Murzy 
Kantemira. Po nia m iatsk ogromny spadł 
w dom Sobieskich z siostrą jego, a matką 
1) Z Wirgilinsza, 


Króla Jane. — Na ścianach, w dużych obra- 
zach, wystawione są bitwy i zwycięztwa kró- 
la Jana nad turkami pod Wiedniem, Choci- 
mem i pod Parkanami: także zwyciętwo Sta- 
nisława Zółkewskiego pod Kluszynem (d. 8 
lipca r. 1610). Do obrazów pierwszych spro- 
wadzony był przez króla Jana malarz włoski 
Altamonte, nauczyciel wiedeńskiey szkoły ma- 
larskiey, ale nie nadworny malarz króla, jak 
mylnie twierdzono. Obrazy tei z tego wzglę- 
du godne są uwagi, że twarze głównych o- 
sób są portretami. Kosztem stanów galic. 
malarz Engert odnowił je przed kilku laty, 
Wiele obrazbw kościoła tego jest roboty Ba- 
zylego ze Lwowa, sławnego malarza ruskie- 
go, który bawił przy dworze króla Jana So- 
bieskiego. Zdaniem znawców mógł on iść 
w zapasy z naydoskonalszymi owegn wieku 
artystami europeyskimi, a pęze] jego zachwy- 
ca i zdumiewa tegoczesnych nawet malarzy. **) 
— Między osobliwościami pokuzują w tey“ 
świątyni, sztandary tureckie, kawałki namis 
tów tureckich, i szezątk: ubioru Zółkiewskich, 
podobnoś Jakoba Sobie- 
skiego oyca krola Jana i rękawiczke matki 
jego. Czy to nie będzie rękawiczka fran- 
cuzki de Bou:llon, 


wreszcie szkapl'rz 


także tu pochowaney, 
Dla pisarzbw powieści, czerpiacych z histo» 
Tyi naszey, którzy nam już tyle o ubiorach 
dawnych polskich, a częst” tak fałszywie 


nabujal:, niemogę pominać opisania tev rę- 
kawiczki, Jest długa, jedwabna połowę bia- 
ła,a połowę w paski bronzowe i czarne. Już 
nawet prochu rąk tych nieme, które ja nosiły! 
(Dalszy ciąg nistąp ) 


**) Malarz ten malował obrazy woyny tureekisy 
w kościele tym, dwa obrazy Zbawiciela i N. 
Maryi Panny w cerkwi Bazyliianów krecho- 
wskich, i eaty Ikonaostas w cerkwi Basvli= 
janów krasnopustyńskich. Uczony X. Kom- 
paniewicz prok, Bazvlijanów Lwowskich u» 
dzielił mi o malarzu tym wiadomosc: Wu- 
siał zapewne coś i dla Lwowa malować, lecz 
mimo starań usilnych o niczem dowiedzieć 
się aie mogłem, ani nawet o jega prawdzi- 
wem nazwisku. 

DOD: 


